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Jla miejscu strasznej katastrofy 
kolejowej pod Paryżem

Uroczysty pogrzeb 200 osób, zabitych i zmarłych wskutek odniesionych ran
Paryż. (PAT.) Wczoraj rano odbyta 

się uroczyście ceremonia wyprowadze­
nia zwłok ofiar katastrofy kolejowej 
z sali dworca wschodniego. W cere­
monii wzięli m. in. udział: prez, Repu­
bliki Lebrun, premjer Chautemps, 
członkowie rzędu, posłowie I senato­
rowie, przedstawiciele organizacyj spo­
łecznych, syndykatów 1 organizacyj 
kolejarzy. Przed wyprowadzeniem 
zwłok wygłosił przemówienie p. Re- 
naudin, prezes Rady Admin. Tow. Ko­
lejowego ora2 min. robót publ. Pagn. 
non. Minister przypomniał zebranym 
okoliczności tragicznej katastrofy, od­
dając imieniem rządu i narodu hołd 
pamięci zmarłych. Minister oświadczył 
dalej, że rząd przeprowadzi najdokład­
niejsze dochodzenia celem ustalenia 
przyczyn jak i zapobieżenia podobnym 
katastrofom. Wobec tej wielkiej trage­
dii naród francuski żąda, aby cała 
wiedza i technika francuska została 
oddana dla zapewnienia bezpieczeń­
stwa życia ludzkiego. Sygnalizacja, 
materjały techniczne kolei j tory mu­
szą zostać ulepszone.

JAK DOSZŁO DO KATASTROFY
Paryż. (Tel. wł.) Ruch kolejowy 

w okolicach Paryża był w sobotę bar­
dzo wielki i personel kolejowy nie 
mógł mu podołać. Kilka pociągów 
musiano dublować . Gęsta mgła u- 
łrudniała komunikację.

Tragiczny pociąg Paryż — Nancy 
wypuszczony został z paryskiego 
dworca wschodniego z opóźnieniem 
przeszło półtoragodzinnem. Opóźnie­
nie to spowodowane było manipula­
cjami przy zestawieniu pociągu. Po­
ciąg, który miał opuścić dworzec pa­
ryski o godz. 17,49, wyszedł dopiero 
około godziny 19,30. Kwadrans później 
wypuszczono ekspres Paryż — Stras­
burg, który winien był wyjść o godzi­
nie 18,16. Pierwszy pociąg zafrzyma­
wiany został przed stacją Lagny, gdyż 
tor był zajęty przez pociąg podmiej­
ski, zdążający do Meaus. Kierownik

Lokomotywa. expressu, która • zmiażciżyla -ostatni© wagony■ pociągu osobowego.
idącego z Paryża dó Nancy. ‘ .

ekspresu Paryż — Strasburg, mając 
tak znaczne opóźnienie, zwiększył 
tempo jazdy na przeszło sto kilome­
trów na godzinę a, wyjechawszy za­
ledwie kwadrans za pociągiem Pa­
ryż •— Nancy, dopędził go w chwili, 
gdy pociąg ten ruszał, Z powodu sil-

Wydobywanie zabitych i rannych z pod szczątków rozbitych wagonów.

nej mgły maszynista sygnału wstrzy- , 
mujęcego nie zauważył a gdy ujrzał 
przed sobą czerwone lampy pociągu, 
na znaczniejsze zmniejszenie tempa 
jazdy nie było już czasu. Lokomoty­
wa, pędząca z szybkością przeszło stu 
kilometrów, oraz ciężkie wagony me­
talowe wpadły jak huragan na słabe 
wagony, budowane z drzewa, i rozbiły 
je w drzazgi, W chwili katastroffy 
panowały nieprzeniknione ciemności, 
termometr wskazywał pięć stopni po­
niżej zera a od Marny dął silny wiatr, 
który nie zdołał jednak rozpędzić gę­
stej mgły, zalegającej okolicę.

AKCJA RATOWNICZA 
Regularna akcja ratownicza zo­

stała wszczęta dopiero po kilku godzi­
nach. Pierwszą pomcc zorganizowała 
ludność okolicznych miejscowości, 
która zjawiła się na miejscu katastro­
fy w liczbie kilkuset mężczyzn. Stosy

drzewa, zapalone przez okoliczną lud­
ność, przedstawiły katastrofę w całej 
jej grozi® i pozwoliły przystąpić do 
akcji ratowniczej.

Minister robót publicznych Paga- 
non otrzymał wiadomość o katastro­
fie w parlamencie I natychmiast udał 
się na miejsce wypadku z podsekre 
tarzem Quai d* Orsay p. de Tess' 
który jest posłem departan) 
Meanx, na którego terenie wyd 
się katastrofa.

Około godz. 3 nad ranem 
pierwsze krany, obsługa z 
tlenów emi oraz z oświetl 
lenowem. We wczesnr 
porannych przybył ’ 
aby pobłogosławić z 
szyć rannych.
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UNIKNIECIE DALSZEGO ZDERZE­
NIA POCIĄGÓW

W prawdziwie cudowny sposób 
uniknięto dalszej katastrofy, Miano« 
wicie ekspress, idący z Chalons, ® 
mało nie wpadł na rumowisko i eks­
pres strasbnrski. Kierownik tego po­
ciągu zauważył z powodu panującej 
mgły sygnały wstrzymujące bardzo 
późno i z największym wysiłkiem za­
trzymał' ekspres na 150 mtr. przed 
miejscem katastrofy. Wprowadził on 
hamulce w ruch z taką siłą, że w po­
ciągu powylatywały szyby a podróżni 
pospadali z siedzeń.

Katastrofa niewątpliwie pociągnie 
za sobą konsekwencje w polityce we­
wnętrznej. Posłowie dr, Rast z Meaus 
i Rollin, były minister handlu w gabi­
necie Tardieu, wnieśli już odpowie­
dnie interpelacje.

NIESŁYCHANE NIEDBALSTWO 
ZARZĄDU KOLEJOWEGO

Winę za spowodowanie katastrofy 
przypisuje się w pierwszym rzędzie 
kierownictwu Tow. Francuskich Kolei 
Wschodnich, Trudno bowiem znaleźć 
wytłumaczenie, jak można było p' 
ścić dwa ekspresy na tym samym 
rze w odstępie kwadransa prz 
silnej mgle, jaka w ów witczó' 
wała. Niczem też nie może b’ 
wiedliwione użycie starych 
drewnianych. Aresztowań
nie wypuszczeni na wolr
nie mogą ponosić winy
służy bez zarzutu 22
3 lat pracuje w koh
katastrofa wydarz
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Sowiecko - amerykańskie porozumienie 
wojskowe i polityczne

KilRogodzInna poufna rozmowa ambasadora Stanów Zjednoczonych z dyktatorem 
Rosji, Stalinem

Moskwa, (PAT). W moskiew­
skich kołach dyplomatycznych i praso­
wych krążę uporczywe pogłoski o za­
proponowaniu. przez Sowiety St. Zjed­
noczonym zawarcia porozumienia po-

. ......... ni 

Wypadek Piłsudskiego
Warszawa. (Teł. wł.). Agencja 

„Iskra“ donosi, że min. Piłsudski w 
przeddzień świat Bożego Narodzenia u- 
!eg), wypadkowi. Mianowicie schodząc z 
Belwederu p; Piłsudski poślizgnął się 
i poderwał ścięgno w jednej nodze. 
Niemiły ten wypadek nie przeszkodził 
«0 w spędzeniu świąt w gronie naj­
bliższej rodziny.

We środę nad ranem min. Piłsudski 
wyjechał służbowo na kilkutygodniowy 
pobyt do Wilna. (w)

Lokatorzy domagają się 
obniżki komornego

Warszawa. (Teł. wi.) W War­
szawie bawiła delegacja lokatorów z Ło­
dzi, Krakowa i innych ośrodków, pro­
wincjonalnych, która domagała się ob­
niżenia komornego w domach no­
wych o 30 procent a w starych 0 
29 procent.

Jak słychać że sfer kompetentnych, 
postulaty te nie mogą liczyć na uwzględi- 
«lenie. . . (w)

Holandja
w obronie Luebbego

Berlin. (PAT). Poseł holenderski 
w Berlinie wystosował do min. spr. 
zagr. Rzeszy list, w którym domaga 
się zastosowania wobec skazanego 
Luebbego „mniej surowej kary“. Rząd 
holenderski, jak wiadomo, stoi na sta­
nowisku, że ustawa, na mocy której 
skazano Luebbego, nie miała mocy 
obowiązującej w czasie podpalenia 
Reichstagu nie powinna więc obowią­
zywać.

Jeden z ostatnich
Częstochowa. (PAT.) Zmarł tu 

;Sdęn z ostanich uczestników powsia­
da 1863 r., śp. Józef Hankiewicz, prze- 
ywszy lat 88.

śluby w Warszawie
Warszawa. (Teł. wł.). Jak zwy- 
w okresie świąt Bożego Narodze- 
^zntogła się liczba ślubów.

A-m roku udzielono ich w War- 
1 a zeszłego roku 350. (w)

litycznego i wojskowego o charakterze 
obronnym.

Pogłoski te znajdują częściowe po­
twierdzenie w ujawnieniu ukrywanego 
aź do dnia dzisiejszego faktu kilko- 
godzinnej konferencji między amba­
sadorem St. Zjedn. Bullitem a Stali­
nem i Woroszyłowem w przeddzień 
odjazdu ambasadora Bullita z Moskwy. 
Spotkanie to miało się odbyć z inicja­
tywy Stalina w prywatnem mieszkaniu 
Woroszylowa.

Jest to pierwszy wypadek rozmowy

Niemcy - jedną wielką fabryką amunicji
Swiouftt dwóch nowych krążowników

Wiedeń. (PAT.) „Arbeiter Zig.“ 
zamieszcza artykuł o zbrojeniach nie­
mieckich, twierdząc, że Niemcy śą jed­
ną wielką fabryką amunicji.

Z końcem listopada Reich swehra li­
czyła 165.000 żołnierzy, mimo, że trak-

Katastrofy w kopalniach węgla
Trzech górników zasypanych

Dąbrowa Górnicza. (PAT.) — 
Wczoraj rano nad jednym z filarów 
kopalni „Kazimierz“ oberwały się ma­
sy węgla i zasypały dwóch górników, 
Witka i Garbaokiiego.

Natychmiast wszczęto akcję ratun­
kową, w wyniku której w godzinach po­
południowych wydobyto zwłoki Witka. 
Prace nad wydobyciem drugiego górni­

Na miejscu strasznej katastrofy kolejowej 
pod Paryżem

(Ciąg dalszy ze strony i-szej).
OPOWIADANIA NAOCZNYCH 

ŚWIADKÓW KATASTROFY
Paryż. (Tel. wł.) Jeden z podróż­

nych, p. Martin tak opowiada o swoich 
przejściach:

W okresie świątecznym opóźnienie 
■ekspressu do Nancy nie zdziwiło nas 
zbytnio i Cieszyliśmy śię oboje z żoną 
z wielkiej szybkości, jaką pociąg ten 
odrazu rozwinął, aby odzyskać stracony 
czas. W chwili katastrofy doznaliśmy 
dwóch okropnych uderzeń, z których 
drugie spowodowało wykolejenie. Mia­
łem wrażenie, że pociąg wrył się w tor 
na znacznej przestrzeni. Wreszcie zwol­
niło się tempo i wagon, w którym się 
znajdowałem, wywrócił się na lewy

politycznej Stallina z dyplomatą za­
granicznym.

Moskiewskie koła amerykańskie od­
noszą się dość sceptycznie do możliwo, 
ści zrealizowania tego rodzaju poro­
zumienia. Z drugiej jednak strony po­
twierdzają, źe należy się liczyć z oso­
bistym wpływem prezydenta Roosevel- 
ta i rosnącem znaczeniem amerykań­
skich kćl wojskowych, które do idei 
wspomnianego porozumienia mają się 
odnosić życzliwie.

tat wersalski pozwala tylko na 106.000. ' 
Szczególnie wzmocniono Reichswehrę j 
w Prusach Wschodnich. Gorączkowo j 
przygotowuje się bron powietrzną. Po­
nadto budowane są w Kiłonji i Wil- 
helmshafen dwa nowe krążowniki.

ka, prowadzone do późnego wieczora, 
ńie dały wyników.

Królewska Huta. (PAT.) Na 
kopalni „Hildebrandt“ w Nowej Wsi 
oberwały się ze stropu masy węgla, 
przysypując górnika Babiaka.

Babiak po przewiezieniu go do szpi­
tala zmarł.

bok .pocżera zasypały nas bagaże po­
dróżnych. Żońa moja, przyduszona ku* 
ferkiem, nie mogła odpowiedzieć na 
moje wołania. Wreszcie z okropnego 
położenia wyciągnął nas p, Goliat, mer 
jednego z miasteczek, któremu zawdzię­
czamy ocalenie. Wyłamał on poprostu 
ściany wagonu, żeby nas wydostać z pod 
zwału bagaży i połamanego wnętrza 
przedziału.

Inny świadek naoczyny, uczęstnik 
katastrofy, p. Formebeacheff, oficer, ja- 
dący z żoną, opowiedział ,co następuje:

Wyszedłem na korytarz, aby zapalić 
papierosa: nagle doznałem wrażenia, że 
pociąg ulega wykolejenia. Widząc 
zmarznięte i stojące wody Marny, po­
myślałem sobie: „Napewno wpadamy

do rzeki“. Przestrzegłem krzykiem żo­
nę i, postąpiwszy trzy kroki, upadłem, 
ale sam zdołałem się wydostać z pod 
odłamków, które na mnie się zwaliły. 
Wydobyłem również żonę. Zaczęliśmy 
wspólnie potem wydobywać innych pa­
sażerów i, na szczęście, w ciemnościach 
zdołałem odnąłeźć moje dziecko, z któ- 
rem szybko uciekkiśmy od strasznego 
pola śmierci.

Mer miasta Mezieres-los-Joinville, p. 
Collot, móWi, że w chwili katastrofy 
znajdował się w wagonie drugiej klasy' 
pociągu najechanego, w pierwszym 
przedziale z brzegu wagonu, który nie 
uległ zgnieceniu. Miał wrażenie, że lo­
komotywa pociągu, który najechał z ty­
łu, wpádta na wagony, poprzez kilką 
dachów, zdruzgotała wszystko pod sobą 
i runęła wdół nasypu. Przypuszczanie 
to okazało się możliwe, ponieważ istot­
nie pod parowozem znaleziono następ­
nie szczątki całego na miaźgę zgniecio­
nego wagonu. Zgnieceniu uległy, zu­
pełnie sproszkowane: trzy wagony trze- 
ciéj klasy, jeden wagon pierwsżej kla­
sy i dwa wagony drugiej klasy. Jédèn 
wagan U klasy, przecięty w połowie, Za­
trzymał się na torz® wpóprzek i tik za­
wisł w powietrzu. Dokoła zdirużgotą- 
nych pociągów rozląpe były olbrzymie 
kałuże krwi. Wzdłuż toru leżały stosy 
bagaży, rzeczy, powyrzucanych z Kuf­
rów i waliz i pomieszanych ze Sobą w 
niewiarogodny sposób.

CO MÓWIĄ KIEROWNICY 
POCIĄGÓW

Paryż. (Teł. wł.) Maszynista i pa­
lacz pociągu najechanego oświadczyli, 
cO następuje:

Dojeżdżając do mostu Chauveau w 
Pompom®, w znacznie zwolnionem 
tempie, pomimo dużej mgły, dojrzeli­
śmy sygnał semafor, zamykający wjazd. 
Stanęliśmy też niezwłocznie. W kilka 
minut później biały sygnał, dający wol­
na drogę, pozwolił nam ruszyć naprzód.. 
W tej właśnie obwili, gdy rozpoczęliśmy 
rozwijać trochę większą szybkość, po­
ciąg nasz został najechany z tyłu przez 

. pociąg pospieszny Paryż — Strasburg’.
Maszynista pociągu pośpiesznego 0- 

świadczył:
Jechaliśmy z szybkością 100 kilome­

trów na godzinę. Kiedy przejechaliśmy 
pod światłami tęgo samego .semáforo, 
który na kilką minut przedtem zatrzy­
mał ekspress Paryż — Nancy, Sygnały 
były białe, czyli droga wolna. Czerwo­
ne latarnie na ostatnim wagonie pocią­
gu, jadącego przed nami, ujrzałem z po­
wodu mgły dopiero w chwili najeżdża­
nia na ekspress, pędzący przede mną.

Palacz potwierdził to zeznanie.

Solski zasłabł na scenie
Warszawa. (Tel. wł.) Na onegdaj- 

szem przedstawieniu „Świętoszka“ ńa 
scenie Teatru Narodowego zachorował 
nagle wykonawca tytułowej roli Lud­
wik Solski. Sprowadzony lekarz przy­
wrócił go do przytomności zastrzy­
kami kąmfory. Po ocuceniu chciano 
go odwieść do domu ale Solski się nie 
zgodził oświadczając, że nie zerwie 
przedstawienia. Mimo choroby odegrął 
całą rolę, krzepiąc się w czasie an­
traktów czarną kawą. 1 zastrzykami. 
Dopiero po przedstawieniu wyjechał do 
dortu pod opieką małżonki. Przez noc 
czuł się niedobrze i dopiero wczopaj 
pod wieczór w stanie jego zdrowia za­
szło pewne polepszenie. (w)

■R TRIONA
'ZEKŁAD
\ Z ANGIELSKIEGO

m Rosja-

— Przepraszam. Znudziłem panią. 
Taki włóczęga, jak ja, zapomina czę­
sto, że to już pokój i że ludzie mają 
wojennych wspomnień po uszy.

Oliwja odpowiedziała coś uprzej­
mego. Do końca długiego obiadu sta­
rała się bohatersko o humor i rozmo­
wność.

A) i męczyły ją niewyraźne, złe prze­
czucia. Nie mogła widzieć męża, który 
siedział po tej samej stronie stołu, co 

m ona. Zdawało jej się, że dobrotliwy go- 
^nodarz naspraszał celowo jego wro- 

Odetchnęła z ulgą, gdy panie wsta_ 
“*ązły do salonu. Lecz pomimo, 

w rozmowę z ujmującą la- 
*''k jej biegł ciągle ku 

które mieli wejść męż- 
dy weszli, zauważyła, że 
raz od dnia poznania nie 

zami. Przyjrzała mu się 
. Był blady i zdenerwowa- 
spojrzeniu coś ukradko- 

dawny trwożny wyraz, który 
¿prószyła, a który znów wró- 
podszedł do niej. Nie podeszli 

.i Wedderburn, ani Onslow. Ci 
ali się zbliżyć i do niego. Tym- 
światówy biskup usiadł przy 

zaczął ją zabawiać opowiadaniem 
mie w zamku w Śchwóbbe w Ha- 
ze, siedzibie barona Munchbau-

sena, potomka słynnego Magiera, który 
naprawdę istniał i był jednym z gene­
rałów Fryderyka Wielkiego. Jego por­
tret naturalnej wielkości wisiał w sali 
rycerskiej. Biskup przeszedł na słyn­
nych kłamców - podróżników i wymie­
nił Herodota, nawiasem mówiąc dobre­
go historyka; Jana Mandeville‘a; Fer­
nanda Mendeza Pinia, daiś już zapom­
nianego, choć w swoim czasie głośnego 
kłamcę; Gemelli - Cairari‘ego, neapoli- 
tańczy.ka, przykutego chorobą do łóżka, 
autora Podróży Naokoło Świata; rabbie­
go Benjamina z Tudeli, który miał od­
być podróż na hipogryfie do grobu 
Ezechiela; Jerzego Pnalmanazara, który 
oczarował cały Londyn (włącznie do 
krytycznego Samuela Johnsona) opo­
wieścią o wyspie Formozie i gramaty­
ką języka formozańskiego; Rougemon- 
ta, który jeździł na żółwiu, i współczes­
nego, niefortunnego.,domniemanego od­
krywcę bieguna północnego. Mogło się 
zdawać, że dygnitarz kościelny wybrał 
ten temat ze złośliwą premedytacją. 
Prawdopodobnie wyobrażał sobie z obo­
wiązku teologicznego, że wszyscy ci 
kłamcy smażą się w ogniu i siarce. Wy­
mienił jeszczę innych, żyjących. tak 
bliskich, podług niego, kryminału, iż 
fakt, że ich nie podciągano oficjalnie 
pod kategórję, by} tylko dziełem przy­

padku
Oliwja ledwie nad sobą panewgla. 

Od dalszej tortury wybawiło ją maje­
statyczne nadejście pani domu.

— Ekscelencja pozwoli, że go przed­
stawię ...

Duchowny wstał i ukłonił się Oliwji.
— Następny opis podróży ekscelen­

cji przeczytam z wielkiem zaintereso­
waniem — rzekla mu na pożegnanie.

Taksówka ruszyła z miejsca i Trio- 
na mruknął:

— Dzięki Bogu, że to się skońcyzło.
— Dzięki Bogu — zawtórowała z 

westchnieniem Oliwja.
— Sprosili samych nudziarzy.
— Czy rozmawiałeś z pułkownikiem 

Onslowem?
— O, ten był najgorszy. Mam po nJ 

sży Kaukazu — dodał z rzadką u siebie 
irytacją. — Żałuję, że fam byłem. Nie 
znoszę tych specjalnie dobieranych 
przyjąć, Co mi po tych ludziach? Czy 
ich jeszcze kiedv zobaczę? — U jął żórię 
za dziwnie martwa rękę:

— I tyś się pewnie nie bawiła?
— Żałuję, źeśmy tam byli — od­

parła, wyrywając mu rękę pod pozo- 
rem-otulenia się futrem.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Poznań w 15-tg rocznice
Powstania Wielkopolskiego

minuta milczenia — V stóp pomnika Wdzięczności — Złoże- 
nie wieńców nu grobach bohaterów W auli uniwersytec­
kiej — Strzelanie Bractwa tiurkówego — Wielka akademja

w Zoologu
Wczorajszy dzień przeszedł w Po­

znaniu pod wrażeniem uroczystości, 
zorganizowanych z okazji 15-tej roczni­
cy powstania wielkopolskiego.

Historyczny moment wybuchu po­
wstania przypada na godz. 16,15, w któ­
rej to chwili w Poznaniu rozległy się 
pierwsze strzały, 'razpocźyńające walki 
o wolność Wielkopolski Pamiętną tę 
chwilę uczczono uroczyście. Ną pi. Wol­
ności zebrały się stowarzyszenia byłych

RECENZJE KINOWE
Kino «Mofe“ (dawn. „Odeon“) wy­

świetla film p. t. .Pośrednik miłości". 
Jést to jedna z najudatniejszych koinedyi 
« doskonałym komikiem Buster Keatonem 
w roli tytułowej. Niezdarny ślusarz oto­
czy! swą opieką młodą dziewczynę, prze­
śladowaną przez donżuana który chce ją 
wyzyskać. Buster tak się przejął swoją 
rolą, opiekuna, że pupilka nie może się go 
pozbyć. Wreszcie wzruszona jego odda­
niem i miłością, sama go musi pokochać. 
W filmie jest dużo doskonałych scenek, 
wywołujących wśród publiczności salwy 
śmiechu. Buster naprawiający zapal­
niczkę, iKjjedynkujący się, demonstrujący 
»woj wynalazek, udający lekarza ltd po­
budza do śmiechu nawet najoporniej­
szych.

Świetnem uzupełnieniem wesołego 
programu jest groteska rysunkowo-dżwię- 
kowa, przedstawiająca wyścigi samocho­
dowe, w których udział hierze Betty 
Boop. (ver.)

Kino „Orzeł“ wyświetla film pod tyt. 
„Mój przyjaciel król". Popularny boha­
ter filmów cowhoyskich i awanturni- 
czcyh. Tom Mix, zaprzyjaźnił się z mało­
letnim królem egzotycznego państewka. 
Mafja, działająca na królewskim dworze, 
postanowiła pozbyć się swego monarchy. 
Małego króla wywożą do odludnego zam­
ku. zamykają go w lochu a wreszcie loch 
ten wypełniają wodą. Ale Tom Mix nie 
opuszcza swego przyjaciela i dąży na ra­
tunek na czele swych przyjaciół Indjan 
i cow-Boyów. Zdobycie warownego za­
meczku t unieszkodliwienie' jego załogi 
nie przedstawia dla bohatera żadnych 
trudności. Walczy on rękoma, nogami i 
głową, skacze, koziołkuje, strzela i w 
ostatnim momencie udaje mu się opalić 
króla. Miłym partnerem Mixa jest mały 
Miki. Ciekawe niespodzianki akcji, du­
żo ruchu, eipocyj i wrażeń, oto zalety tego 
nieprzeciętnego filmu awanturniczego.

Nadprogram — bardzo wesoła, grote­
ska rysunkowa. (ver.)

Kino „Colosseum" wyświetla film p. f. 
..Dom zgrozy“.. Jest to sensacyjna ÍJisto- 
rja, rozgrywająca się w śtarym zamku, 
na wysepce, otoczonej morzem. Ponie­
waż gości tu literatka, pisująca krymi­
nalne powieści, gospodarz, a równocze­
śnie jej narzeczony inscenizuje na jej 
cześć tajemnicze zabójstwo. Wesoła po­
czątkowo zabawa przeistacza się w ponu­
ry dramat, kiedy rzekoma ofiara mordu, 
rąłody uwodziciel, zostaje naprawdę za­
bity. Rolę literatki gra miła Betty 
Compson.

Amatorzy boksu zainteresują się z 
pewnością nadprogramem, w którym 
wyświetlany jest film, sklejony z frag­
mentów różnych meczów pomiędzy naj­
znakomitszymi pięściarzami świata, jak 
Dempsey, Tunney, Schmeliing, Shar­
key i in. (ver.)
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Pogrzeb przy udziale 300 tysięcy osób
Jak Kałulonjn zegnała swego prezydenta

Paryż. (PAT.) Z Barcelony dono­
szą, że pogrzeb prezydenta Katalonii, 
Macia przybrał rozmiary olbrzymiej 
manifestacji żałobnej. Pamięci zmarłe­
go oddało hołd 300.000 osób. W uroczy­
stościach żałobnych wzięli udział pre­
zydent republiki hiszpańskiej i człon­
kowie rządu. W kondukcie kroczyły 
niemal wszystkie stowarzyszenia kata-

Niezwykłe morderstwo pod Lublinem
Gospodarz zabił wystrzałem z rewolweru małoletniego 

kolędnika

Lublin. (PAT.) W czasie ubie­
głych świąt w kolonji Franciszkanów 
pod nublinem wydarzył się wypadek 
morderstwa, dokonanego w niezwy- 
kłych okolicznościach. W czasie kolę- J 
dowania przed dom jednego z mieszka'1 
ców kolonji Franciszkanów, Józefa > 
Mierzwy, przybyli chłopcy w wieku od 
lat 12 do 16. Po odśpiewaniu kolęd i

powstańców. W pewnej chwili rozle­
gły się donośne akordy , t. swh trąb, je­
rychońskich znanej orkiestry 19 pułku 
ułanów poznańskich, która pod batutą 
swego kapelmistrza por. Marjana Dzid­
ka, również powstańca wielkopolskie­
go, odegrała sygnały wojsk polskich. 
Zgromadzone oddziały stanęły na „bacz­
ność1. poczem przy dźwiękach hymnu 
państwowego, odegranego przez repre­
zentacyjna orkiestrę 58 p. p. pod batutą 
kapelmistrza kpt. M. Chmielewicza na 
maszt wciągnięto sztandar narodowy.

0 godz. 16,15 na ożywionych uli­
cach zapanowała uroczysta chwila mil­
czenia. Komunikację uliczną zatrzy­
mano na przeciąg minuty celem odda­
nia hołdu poległym powstańcom i pgzy- 
poranienia ludności chwili wybuchu 
powstania. Ze czcią patriotyczną lud­
ność naszego miasta zdejmowała na­
krycia głów, składając hołd bohaterom 
wielkopolskim. Równocześnie salwy 
21 strzałów armatnich donośnym 
echem przypomniały mieszkańcom od­
ległych od śródmieścia dzielnic, że wła­
śnie minęło lat piętnaście od chwili, 
gdy ufny w zwycięstwo powstaniec 
wielkopolski porwał za broń i... zwy­
ciężył. Na zakończenie uroczystości or­
kiestra wojskowa odegrała „Boże coś 
Polskę“, a za chwilę na pl. Wolności 
zapalono stos drzewa, który w mroczny 
wieczór zimowy gromadził dookoła 
ogniska tłumy przechodniów.

U stóp Pomnika Wdzięczności Tow. 
Uczestników Powstania Wlkp. 1918-19 
im. Ign. Paderewskiego Dzielnica fil. 
Zamek, złożyło wieniec z żywych kwia­
tów i zapaliło znicze. Przed Pomni­
kiem wystawiono powstańczą wartę ho­
norową, którą pełnili na zmianę w 
świetle pochodni wartownicy Z Tow. 
Uczestn. Powst. Wlkp. 1918-19 r„ Tow. 
Powstańców i Wojaków, Zw. Haller? 
czyków f Związku Podoficerów Ileż. 
Ziem Zachodnich.

Następnie zgromadazone na pl- Wol­
ności oddziały byłych powstańców wy­
ruszyły na cmentarz na Górczynie ce­
lem złożenia wieńców na grobach po­
ległych. Droga prowadziła przez całe 
miasto przy dźwiękach orkiestry woj­
skowej i świetle gorejących pochodni. 
Na cmentarzu górczyńskim oddziały 
powstńców ustawiły się dokoła pomni­
ka, wzniesionego przy grobąęh pole­
głych, pielęgnowanych z wielką troskli­
wością przez Tow. Powstańców i Woja­
ków na św. Łazarzu - Górczynie. Do 
zgromadzonych w podniosłych słowach 
przemówił proboszcz miejscowy ks. 
Gorgolewski. Po modlitwie za dusze 
zmarłych j symbolicznym apelu pole­
głych orkiestra wojskowa 58, p. p. ode­
grała „Witaj Królowo“. Przy dźwię­
kach tej podniosłej pieśni pąstąpiło 
składanie wieńców. Szczególnie okaza­
ły wieniec metalowy z wiejkiemi szar­
fami złożono imeniem armji. Wieniec 
ten przekazany będzie do Muzeum Wój- 
skowego jako pamiątka obchodu 15-tej 
rocznicy powstania wielkopolskiego. 
Podniosłą uroczystość zakończono „Ro-

lońskie, wojsko, władze lokalne i kor­
pus konsularny. Naliczono Około 3.000 
sztandarów. Pochód żałobny przeszedł 
pod Łukiem Triumfalnym i obok gma­
chu parlamentu katalońskiego.

Zwłoki prezydenta złożono na no­
wym cmentarzu w grobowcu, zbudo­
wanym z funduszów miasta.

chłopcy oczekiwali datku. W tej samej 
chwili z domu wybiegł gospodarz z re­
wolwerem i począł strzelać do chłop­
ców, zabijając jednego s nich. Kazimie­
rza Grepdlera. Kilku innych chłopców 
? - tąłó po ran f ó nyc l i.

Zbrodniarza aresztowano i osadzo­
no w więzieniu w Lublinie,

tą“. Najeży wspomnieć, że wśród pocz­
tów sztandarowych znajdowała słe rów­
nież przybyła z Warszawy delegacja 
Związku Dowborczyków ze sztandarem.

G godz. w auli uniwersytec­
kiej odbyła się akademia z udziałem 
przedstawicieli władz. Na udekorowa­
nym zielenią i barwami nąrodowemi 
podium stanęły poczfy sztandarowe. 
Słowo wstępne wypowiedział gen. w st. 
sp. Stanisław Tacż&k, a po odegraniu 
pr2ez orkiestrę 57 p. p. hymnu państwo­
wego, artysta Teatru Polskiego p. Ro­
man Zawistowski odtworzył fragment 
z „Nocy Listopadówej" Wyspiańskiego.

Odczyt o powstaniu wielkiępolskiem 
wygłosił dr. Andrzej Wojtkowski. Po 
odczycie wojewoda poznański udekoro­
wał krzyżami zasługi kilkanaście osób. 
Akademję zakończono odśpiewaniem 
„Roty“. (S)

Dekoracja miasta w zupełności od­
powiadała wielkiej rocznicy. Oświeć 
tlone były reflektorami gmachy miej­
skie, jak Teatr Wielki, Bibljoteka Ra­
czyńskich i ratusz. Iluminowano rów­
nież Komendę Miasta i Komendę Poli­
cji Państwowej. Obywatelstwo przy­
brało domy sztandarami o barwach 
narodowych. Piękpie dekorowany 
był balkon domu narożnikowego przy 
ulicy Franciszką Ratajczaka i placu 
Wolności, gdzie staraniem Związku 
Powstańców' i Wojaków upamiętnio­
no ipiejśco śmierci pierwszego po­
wstańca wielkopolskiego śp. Franci­
szka Ratajczaka wbudowaniem rzeźb 
pamiątkowych, przedstawiających po­
wstańców wielkopolskich. Zielenią 
przyozdobiono też śpiżową tablicę pa­
miątkowy, wmurowaną, w 10-lecie po­
wstania w portalu hotelu „Royal“ na 
św. Marcinie, gdzie mieścił się pierw­
szy sztab powstania wielkopolskiego 
w lokalach, bezinteresowni© na, ten 
cel oddanych przez właścicielkę tej 
posesji śp. Leokądję Świtalśką.

Bractwo Kurkowe, jak corocznie, 
urządziło w dniu wczorajszym strze­
lanie o godność króla kurkowego i ry­
cerzy 27 Grudnia. Przed otwyrciem 
strzelania przemówił najstarszy Brac­
twa Kurkowego p. Piotr Michałowicz, 
który przypomniał, że bracia kurkowi 
również należeli do pierwszych, któ­
rzy w pamiętnym grudniu 1918 r. pod 
sztandarami nąrodowemi witali ńa 
dworcu poznańskim przybywającego 
do Poznania lgnącego Paderewskiego.

Rrólęm kurkowym w strzelaniu 
27 Grudnia został p, Jan Słomiński, 
pierwszym prezesem p. Nikodem Mu- 
szyński i drugim rycerzem p. Zygrna- 
niak. Po ąakończeiiiu strzelania od­
była się uroczysta proklamacja króla 
i rycerzy na strzelnicy brackiej na 
Szelągu. Proklamacji króla dokonał 
p. Michałowicz jako prezes Bractwa, 
I. rycerza p. Muszyńskiego dekorował 
major Bractwa p. Leon Tuerk. a de­
koracji i proklamacji drugiego ryce­
rza p. Zygmaniaka dokonał drugi 
starszy Bractwa, mistrz puszkarski p- 
Tadeusz Janiszewski. Podczas uro­
czystości brackich wygłosili przemó­
wienia m. in. pp. J. Słomiński, St. 
Libera, Muszyński i Serdecki,

Uroczysty i nastrojowy był przebieg 
akademii, urządzonej przez organizacje 
pr?y Legionie Wielkopolskim w sali 
Ogrodu Zoologicznego. Sala była wy­
pełniona po brzegi Przez członków to­
warzystw, urządzających akademię,, i 
ich rodziny.

Najpierw po uroczystych fanfarach, 
przy dźwiękach orkiestry odbyła się de­
filada pocztów sztandarowych, które za­
jęły mtójśca na pięknie w zieleń przy­
branej estradzie, ozdobionej portretem 
protektora akademii Ignacego Pade­
rewskiego. Przy stole prezydialnym za­
siedli czołowi przedstawiciele organiza- 
cyj, wchodzących w skład1 komitetu wy*

Trasa lotu okrężnego Challenge 
w 1934 roku

Ustalenie i zatwierdzenie terminu. zawodów
Warszawa. (PAT.) Po wymia­

nie korespondencji z aeroklubami 
państw zainteresowanych i po bezpo- 
średniem porozumieniu się sekretarza 
gen. Aaeroklubu R. P. z przedstawicie­
lami tych klubów ustalono ostateczną 
trasę lotu okrężnego „Challenge“ w 
19ŚS r. Wiedzie ona na przestrzeni 
około 9.500 km- z Warszawy przez Kró­
lewiec, Berlin, Kolonję, Bhukselę. Pa- . 
ryż, Bordeaux, Pau, Madryt, Sewillę 
Casablance, Meknes, Sidi bil Abbte, Al- 
gier, Biskre, Tunis, Paleimo, Neapol, i 
Rzyni, Rimini, Zagrzęh. Wiedeń, Brno. 
Pragę, Katowice, Lwów, Wilno s po­
wrotem do Warszawy.

konawczegO ąkademji. Uroczystość za­
gaił kpmendapt Związku Tow. Po­
wstańców i Wojaków por. rez. Podgór­
ski przemówieniem powitalnem. Powi­
tał on m. in. senatorów dr. Marjana 
Seyde i dr. Cz. Meissnera oraz posłan­
kę Grossmanównę. Mówca zakończył 
okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej, poczem orkiestra odegra­
ła hymn narodowy. Referat o powsta­
niu wielkopolskiera wygłosił prezes 
Związku Powstańców i Wojaków p. 
adw. dr. St. Celichowski. Podkreśliw­
szy znaczenie wysiłku w kierunku two­
rzenia wojska polskiego, p- dr. Ceji- 
chowski wskazał na znaczenie Korpu­
su Wschodniego Dowborczyków jako 
pierwszego: wojska polskiego. Ciekawy 
referat, wysłuchany przez zebranych z 
wielkiem zainteresowaniem, zakończył 
p, adw. dr. St, Celichowski okrzykiem 
na cześć Ignacego Paderewskiego. Do 
urozmaicenia programu przyczyniły się 
występy chóru „Moniuszko“ pod batp- 
tą p. Droszcza, z uznaniem przyjęte 
przez zebranych. P. Rydlewska-Szy- 
dłowska, która z wielkim talentem de­
klamowała „Pieśń o bohaterstwie wiel- 
kopolskiem“ Z. Kosidowskłego, uzyska­
ła wielkie uznanie i kwiaty.

Uroczystym momentem akademj; 
była dekoracja członków tow. po­
wstańczych odznakami żwiązkowemi. 
Wśród burzy oklasków prezes Związku 
Powst. i Woj. dr. St Celichowski ude­
korował krzyżem związkowym sztan­
dar Związku Dowborczyków oraz 
członków tej delegacji. Ponadto ude­
korowano członków Zw. Powstańców 
i Wojaków oraz członków Tow. Ucze­
stników Powstania Wlkp. 1918-19.

Uroczysta akademja. którą zakop 
czóno odśpiewaniem „Roty“, pozosta­
wiła u uczestników bardzo serdeczne i 
miłe wrażenie.

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * Pryw. Szkota św, Kazimierza, nŁ
Śniadeckich 84. Z powodu pogrzebu śp, 
inżyniera Rozmuskiego prosi Grono Na­
uczycielskie, by' dzieci zebrały się w szko­
le w czwartek 28 bra. o godz. 14,15.

KALENDARZYK
Czwartek. 28 grudnia 193$.

Słońce: wschód 8,02; —- zachód 15,46; — 
długość dnia 7 godz. 44 min.

Księżyc: wschód 12,43; — zachód 5,18; — 
przed pełnią.

Kat rzk,: Młodzianków M. Md jutro 
Tomasz B.

Kai. slow.: Godzisław; jutro Gosław Bt.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Piotra Stęszew skłego o godz. 

14,30 z kapl. szpit. wojskowego Wały 
Jana, III. — Śp. Stanisława Rozrńu- 
skiego o godz. 15 ul Grottgera A — 
Śp. Michała Sieradzkiego o godz, 15 
z kapl. cment Ks. Ks. Zmartwych­
wstańców. — śp. Józefa Ołęderczyka 
o godz, 15 z kapl. cment. św. Marci­
na ul. Bukowską, — śp. Henryka 
Glabłsza o godz 15 z kapl. szpit,. wci­
skowego Wały Jana III.

TEATRY;
Teatr Wielki; Dziś — Koncert symfo­

niczny.
Teatr Polski; Dziś —« „On 1 jego sobo­

wtór".
Teatr Nowy; Dziś — „Zgorszenie publicz­

ne“

POPIERAJCIE TANIE KUCHNIE 
80 ONE KARMIA WSZYSTKICH 

OŁODNYCHI

Termin zawodów ustalony i zatwier­
dzony został przez międzynarodowy 
zjazd związków lotniczych w Kairze na 
dni 28 sierpnia i 15 września r. p.

Ulewne deszcze w Brazylji
Londyn. (Teł. wł.) Według do­

niesień <. Rio de Janeiro w okolicy Ca- 
taguazes spadły ulewne deszcze, które 
-Powodowały wielkie powodzie.

Według dotychczasowych wiadomo- 
■ i kilka osób utonęło. Wiele osób jest 
rannych oraz zaginionych. Około 2000 
osób pozostaje bez dachu aad głową.



Strona ? . Kurjer Poznański, czwartek, 28 gm'dnîa 193S Ńumer 59i

Święta w stolicy 
przeszły cicho i s s e

radością był b rak odtvied»in... leomornîtèa
■ , Święta przeszły, w‘stolicy cicho i -po­
ważnie., Na Pasterce wszystkie świąty­
nie były szczelnie zapełnione. W Wir 
Iję do późnej nocy panował w śródmie- 
sćiu duży ruch pieszy.

Przedświąteczny ruch w sklepach 
był .niewielki. Na placach miejskich 
pozostało wiole niesprzedanych choi­
nek, które uprzątnięto lub spalono.

Przysłowie —- „św. Barbara po lo­
dzie — Boże Narodzenie po wodzie“ o- 
kazało się znów trafne. W Wilję mróz

OSTATNIE 3 DNI
CZWARTEK
PIĄTEK
SOBOTA

W KINIE
APOLLO
RAMON NOVARRO

mra fiiHinfizomzra

NOC W KAIRZE
W KINIE
METROPOLIS
FREDRIC MARCH«MM DKflMflCIE
SUSIE Fili

port]'» 814

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

W piątek wznowienie operetki „Ńi- 
touche“, która w ubiegłych latach cie­
szyła się olbrzymiem zainteresowaniem. 
W roli tytułowej wystąpi Jadwiga Fon- 
tanówna.

Dyrekcja, korzystając z kilkodnio­
wego pobytu y kraju pierwszego jępo- 
ra Królewskiej Opery w Białogrodzie, 
Stanisława Drabika, zaprosiła tego 
świetnego artystę na jeden gościnny 
występ w operze „Żydówka“, który od­
będzie się w sobotę, 30 bm. Stanisław 
Drabik kreować będzie popisową rolę 
Eloazara.

Koncert symfoniczny
Zygmunt bstoszewski — Józefa 

Różańska
Dziś wieczorem w Teatrze Wielkim 

koncert orkiestry -symfonicznej m. Po­
znania pod dyrekcją dr. Zygmunta La- 
toszewskiego.

. Jako solistka wystąpi znakbrrtita pia­
nistka Józefa Różańska, która odegra 
z towarzyszeniem orkiestry koncert 
Es-Dpr Liszta oraz szereg utworów so­
lowych.

Wieczór Sylwestrowy 
w Teatrze Wielkim

Zespół artystów Teatru Wielkiego 
zaprasza wszystkich melomanów opery.

nagle ustąpił, a w. niedzielę zaczął pa­
dać' deszcz. Po obfitych opadach, śnież­
nych dopiero wieczorem lekki przy­
mrozek ściął ibłoto i mokry śnieg.

Nieprzyjemna naogół aura walnie 
przyczyniła się do kultywowania tra-
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dycji. Zabłocona i mokra ulica nie nę­
ciła nikogo. Największe święto dzieci 
stało się również świętem dorosłych — 
wszyscy siedzieli w domu. A przy tej 
okazji robiono osobliwe „odikrycia“: 
przecież i w domu może być dobrze, 
.zwłaszcza. bez komornika!

* «...
Kiedy tramwaje przestały krążyć, do­

rożkarze j szoferzy stali się niepodziel­
nymi panami ulicy. Na jezdniach za-

operetki i baletu na Wieczór Sylwestro­
wy, który odbędzie się o godz. 11 w gma­
chu Opery.

Wieczór ten obfitować będzie w 
atrakcyjne numery, które rozbawią pu­
bliczność do łez. Humor i śmiech za­
pewniony. O to dbają wszyscy artyści 
z naszą miłą „śmieszką“ Jadźką Epn- 
tanką na czele.

Z Teatru Polskiego
Dziś przepełniająca stale teatr ar- 

cy wesoła kro to chwila „On i jego so­
bowtór“. Jutro salonowa komedja 
Vojnowica „Pani ze słonecznikiem“.

W sobotę pręmjera świetnej kome- 
dji M. Bałuckiego „Dom otwarty“ w 
nowej inscenizacji.

Z Teatru Nowego
Dziś j w dni następne dtoskonąła far- 

a „Zgorszenie publiczne“ z J. Zablicką, 
która szturmem zdobyła publiczność 
poznańską.

Na Noc Sylwestrową przygotowuje 
Teatr Nowy bardzo urozmaicony pro­
gram rewjowy, złożony z szeregu pio­
senek, skeatch‘ów, aktualności politycz­
nych i lokalnych. Atrakcją programu 
będzie konkurs, na którym ubiegać się 
będą O': palmę pierwszeństwa nieznane 
gwiazdy poznańskie. Program Nocy 
Sylwestrowej zapowiada się w Teatrze 
Nowym bardzo wesoło.

roiło się od pojazdów, jak w żadnym in­
nym dniu W' ciągu roku. Zapóźnionych 
było wielu, a każdy chciał zdążyć na 
wilję, często na daleki Żoiibórz czy do 
Mokotowa. -

Zbierali .się w gromadki. Napróżno 
•wyciągano, .szyje z przystanku, wypa­
trując tramwaju. Aż wreszcie nadje­
chał poczciwy „dryndteiarz“ ,i. huknął:

— Państwo na „Zalibórz“? — albo:
— Państwo do „Warszawy“? — Pro­

szę, przewiozę po cenie biletu tramwa­
jowego od śtuki. — Pakował w dorożkę, 
ile się zmieściło, a wiadomo, że war­
szawska dorożka wiele zmieścić może.

A potem cicho się już zrobiło w 
mieście, jeno okna iskrzyły się płomy­
kami, świeczek choinkowych. .

Podczas świąt z powodu nieposypy- 
wania chodników, piaskiem lub popio­
łem ofiarami ślizgawicy padły 33 oso­
by (21 kobiet i 12 mężczyzn). Wszyst­
kim nieszczęśliwym, którzy złamali rę­
kę lub nogę, pomocy udzieliło Pogoto­
wie, poczem 10 osób przewieziono do 
szpitali.

Bójek, napadów i rozpraw nożowych 
zanotowano kilkadziesiąt, pa-zyczem 39 
osób zostało poszkodowanych.

W sobotę, niedzielę,'poniedziałek i 
wtorek' Pogotowie ratunkowe udzieliło 
pomocy w 352 wypadkach. Na podkre­
ślenie zasługuje, że pomocy udzielono 
tylko dwom pijakom.

Odjazdy na święta przybrały cha­
rakter masowy. Wszystkie dworce by­
ły pełne pasażerów. Przed okienkami 
— długie ogonki. Przeważnie wykupy­
wane były bilety ulgowe. Z powodu 
natłoku pasażerów — pociągi przepeł­
nione. Kierownictwo ruchu z trudem 
dawało sobie radę ż natłokiem świą­
tecznych pasażerów i pociągi odchodzi­
ła z opóźnieniem, często prżekraczają- 
cem pół godziny.

Wobec ścisku i braku miejsca wie­
le osób wracało z dworców, odkładając 
wyjazd na dzień następny.
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KRONIKA GOSPODARCZA
GIEŁDA WARSZAWSKA

z dnia 27. 12. 1933 r.Dewizy;
trans. sprzed, kup. 

Belgja 123.70 124.01 123.39
Gdańsk 173.23 173.66 172.80

Roland ja 3o7.75 358.65
Londyn 29.10 29.24
Nowy Jork czek 5.68% 5-72
Nowy Jork kabel 569 H 5.73
Paryż 34.87 34.96
Praga 26.43 26.49
Oslo 146.50 147.25
Sztokholm 150.40 151.15
Szwajcarja 172.10 172.53
Włochy 46 75 46.87
Berlin 212.33

Tendencja niejednolita.

356 85 
28.96

5.65
5.66 

34.78 
26.37

145.75
149.65
171.67

46.65

Papiery wartościowe i obligacje;
3% poż. bud. . . 
4%, poż, inwest. . . 
4% poż. inwest. ser. 
4% poż. premj. doi. 
7% poż. stabiliz. .

38.80—39.-
105.—
108.—
49.75—49.80

55.38—56.—55.!
Tendencja mocniejsza. 

Akcje w złotych:
Bank Polski ...... 82,75
Lilpop ........ 10,39
Kijowski . . . ■> • » • 9.75—9.50
W. T. F. Cukru .... 17.25

Tendencja słabsza.
Polska Agencja Telegraficzna.

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za. 1000 kg . 

reszta za 100 kg.
Berlin, 27. 12. 1933 r ' 

Pszenica march. 76—7? kg.
fr Berlin .................... .... 190,00—191,06
Tendencja spokojna. ■

żyto, march.. 72—73 kg. fr.
Berlin ....... 158,0© '
Tendencja stała. 1

Jęczmień - brow, wybór, fr 
Berlin ... .... 187,00—191,0©
Tendencja stała.

Jęczmień dobry fr Berlin 180,00—485/)© 
Tendencja stała.

Jęczmień jary średni gań 
i jakości fr. Berlin . . 169,00—175,0© 
Tendencja stała

Jęczmień brow wybór, od 
stacji march. ..... 178,00—-18?,Cffi 
Tendencja stała.

Jęczmień dobry od st. march. 171,00—176,0© 
Tendency, stała

Jęczmień jary średni gat- 
i' jakości od stacji march 160,00—168,0© 
Tendencja stała

Owies march fr. Berlin . . 148,00—154,0® 
Tendencja spokojna.

Owies march od st march. 139,00—145,00 
Tendencja spokojna.

Mąka pszenna wyb krajowa 
(0—41 %) . . .... 31,40— 32,40
Tendencja spokojna.

Mąka pszenna przedniej ja­
kości (0—50%) .... 30,40— 31,4©
Tendencja spokojna.

Mąka pszenna piekarska '
-41—70%) . . . . 25,40— 26,4©

Tendencja spokojna.
Mąka żytnia (0—70%) . ■ „ 21,60- 22,6©

Tendencja spokojna.
Otręby pszenne . . . 12,20— 12,6©

Tendencja spokojna.
Otręby żytnie . .... 10,60— 10,80

Tendencja spokojna.
Groch . Victoria - i. . , 40,00— 48,00
Groch drobny jadalny . . . 32,00— 36,00
Groch pastewny » , , » . 19,00— 22,00
Peiuszka 5 • s ¡> 17,00— 18,00
Bób o » b a 16,50- 18,0©
Kuchy lniane 37% .... 12.70
Kuchy z orzecha ziemn 50% 1060
Kuchy mielone 50% . . . 11,00
Wytłoki suche ...... 10,20
Śrót Soya ekstrahowany 46%

loco Hamburg . 8,8©
Śrót Soya ekstrahowany 46% 

loco Szczecin ... . . 9,2©
Ogólna tendencja spokojniejsza

ogłoszenia 8 reklamy îsdpo 
włada administracja w osobie Ańtonieg® 
Leśniewicza w Poznaniu.

dentystyczna,
2 --letnią z kómpl. nowoozesnens urządzeniem 
w centrum Poznania z powodu śjąierci Dr. 
lekarza - dentysty do wydzierżawienia lub 
obi ęcia. Narazie zastępuję lekarz - dentysta. 
Zgłoszenia do Kurjeia Poznańsk. pod zg 20849

Mim „POD SIBZECflfl ‘

Plac Wolności 7 
Tel. 31-28 Te!. 31-28
Wieczór Sylwestrowy 
Koncert — Dancing’ — Nie­
spodzianki! — portj. SIS

Plęciojłokofowe
Dąbrowskiego 35/37 do wynajęcia 
od stycznia.

wyr, . 
sdr 98 865a16. SZUKA POKOJU

Młodzieniec
1600 kaucjo stałej posady posaic- 
fcuje. 1 Oferty Karier Poznański .. 

ad r 98 675

Posługi
bęz prania poszukuje Oferty Ku­
rier Poznański zdg 98 539

Gablotki
«Mowę regały osaklone i > m- 
kle pudla składowe. kasa Natio­
nal WŁza-Mahiszek Nowa 6 

' ' ' zdr 98 902

Materjały męskie 
Bielskie tanio 

Władysław Złotogórski 
Poznań, Kramarska 19/20 

Hurt — Detal 
500 deseni. Pr 51.4

Pokoiku
pobliżu Pocztowej poszukuje kup­
cowa. Oferty Kurier Poznański 

zdg 98 652

23. ROZMAITE I8S
Znana

wróżbiarka Adarelli przepowiada 
przyszłość z cyfr — kart. Podgór- 
Da 43 mieszkanie 10 front.

zdg 98 513 i

Uczennica
branży rzeżhickiej 3 miesięczna 
praktyka szuka posady. Oferty 
Kurier Poznański zdg 98197

Kupiec

Łaskawe. do
BóznaĄskiego ad-g S3 538

Posługa
zaraz. Mate Garbary 3 

zdg 98 631
— 7.

^atdJzuK^posA^

Ogłoszenia do SC słów dla poszu­
kujących ■ posady witej rubryce 
obliczamy po jędnej trzeciej cenie 

drobnych.

okienne, ogrodowe, dachowe, kii i it, &
szyby wystawowe I lustra
hurtownie — detalicznie

Polskie Biura Sprzedaży Szklą
Sp. Akc. Pg 5:417-32.84 

Poznań,. Małe Barbary 7a. Tel 28-0.

Poszukuję
posady do wszystkiego 7 praniem 
od 1 1 - Oferty Kurier Poznań­
ska zdg 98 532

j Kino „Moje"
dawniej „Odeon" od 23 
tla najweselsza kom-edję 
■Kantonem ..Pośrednik 
śmiech! Werwa! Humor! 

zdrg 88 900
„Dom Zgrozy".. •__ ___ ™ T-

Służąca
za utrzymanie szuka posady 2 
gotowaniem lat. 30. Oferty Ku­
rier Poznański zdg 98 55fi

Kino „Sfinks“ 
Liljanka

chce się rożwieśó —a Henry 
Garatem — olśniewający prze 
bój. portj. 817

Restauracja - śniadałnia 
Stołeczna

Plac Nowomiejski 5 Poleca Sz®“ 
nownym gościom swoja smaczna 
i tania kuchnie Obiady ko!ec.i® 
60 gr Olbrzymi wybór dań a ¿a 
carte. Codziennie wieczorem 
god. 6 kocenrt połączony z tan* * 
cami

fiJnlołn nE miesiąc styczeń 
i fiCUpidla w ekspedycji zł 3.26

1934 roku aa oba wydania razem .w, Poznaniu 
3.20. w agencjach w mieście rf 3.50, g odnoszeniem do 

domu w Poznaniu zł 3.70, s odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 
kwartalnie z! 12 40 pod opaska miesięcznie w Polsce z! 7 50. w innych 
razie wypadków spowodowanych siła wyższa! przeszkód w zakładzie.

nie odpowiada za dostarczenie pisma, s abonenci aie maja

miesięcznie zł 4.44, 
krajach z! 9.50. W 
Strajków i t. p. wydawnictwo
prste-a domagania sie niedostarczonych numerów lub ©drzfcodowania.

W wydaniach wiałkoświątecznych 5 uroczystość5twych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61.14-76 33-07,35-24,35-25.40-72, w niedzielę, święta

tz P1 ni ił i*«, stronie 6-!amowej 25 gr, na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu 
/redakcyjnego 60.gr, na stronie czwartej 100 gr. na slionie drugiej

—------T—------- :----- 120 gr. przed wiadomościami potohzneini 200 gr od 1-lamowego mi!i-
metra..Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki Ogłoszenia do 
wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach do godz 22 u stróża: 
do wydania głównego (wieczornego) ..drobne' do godz. 11. wieksze dłużej wediug m, żnośei. 
Drobne ogłoszenia (najwyżej 500 słów, w tęm 5 nagłówkowych): słowo nagłówkowe itłusłe) 

er. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe
wskutek matrycowania, wydawnictwo me odpowiada, 

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materiał poświęcony danej uroczystości, 
i nocą tylko 14-76 35-2«: 40-72, — p. r O. Poznań nr. 200 !49-
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